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Święto Proletaryatu
Wyjdźcież ma. ulicę, na wiosenne słońce, 

na maj, Wy wszyscy, którzy wolności i sizczę 
ścia pragniecie! Porzućcie dziś codzienne 
troski, smutki i prace Wasze, opuśćcie fabry 
ki, kopalnie i wasataty pracy, a ze skrom­
nych mieszkanek z poddaszy i suteren wy 
prowaldźcie żony, 'dzieci i siostry Wasze na 
piękny, słoneczny majowy świat! Bo dziś 
wielkie Święto! Święto wyzwalającej się z 
pęt niewoli i wyzysku kapitalistycznego — 
Pracy, Święto międzynarodowego Brater­
stwa Luidów i wszechludzkiej Miłości! I w 
seacu każdego, kto odczuwa piękność i wiel­
kość socyalistycznych idei buldizi się dziś ra­
dość i szczęście, szczęście wymarzone, które 
kiedyś w przyszłości, może już nie dalekiej, 
przybierze realne kształty, a które już w ser­
cach i duszach naszych choć przez chwilę 
dnia Majowego Święta przeżywamy.

Ale nie dniem marzenia tylko, niie dniem 
poezyi tylko jest 1 Maja! Jest on dniem pro­
testu przeciwko wszelkiemu uciskowi, pod­
trzymywanemu przez uprzywilejowany ka­
pitalizm, jest Świętem bojowemu próbną 
mobilizacyą armii zorganizowanego proler 
taryatu, przygotowującego się na wielki i 
święty ostateczny bój o wolność i równość 
społeczną. Wielkie ideały, jeżeli mają być 
zrealizowane w życiu, w stosunkach ludz­
kich — zejść muszą ze sfery marzeń na real­
ny grunt życia i walki! Ideały socyalizmu 
są Wielkie i wielkich wymagają charakte- 
rów, wielkich czynów i wielkich ofiar!

Świat tyranii i ucisku kapitalistycznego 
stanął na krawędzi przepaści i zagłady. Im- 
peryalistyczne i szowinistyczne hasła mię­
dzynarodowego kapitalizmu wtrąciły cywi­
lizowane narody Europy w 'krwawą zawie­
ruchę wojenną, której byliśmy świadkami.

Zburzono cywilizacyjną, z trudem na­
wiązaną pracę wśród klasy pracującej, po­
targano' węzły międzynarodowego brater­
stwa ludów', a uświęcono gwałt, mord i gra­
bież, jako czynniki mające uregulować życie 
zgodne i sąsiedzkie wśród narodów.

Zrujnowano życie gospodarcze i kultural­
ne, a spotęgowano nędzę moralną i mate- 
ryalną dotkniętych wojną społeczeństw. 
Wyniszczywszy ludy pracujące, ściągnąw­
szy z nich haracz z krwi, życia i mienia na 
podtrzymanie wojen zaborczych, kapita­
lizm utrwala nadal swoje przywileje. Rea­
kcya, która, jak się zdawało, pokonana, za­
czyna się odradzać i zagraża wolności i zdo­
byczom klasy robotniczej. W Odpowiedzi na 
protesty burżuazya stosuje represye i stany 
wyjątkowe, chwytając się brutalnych środ­
ków tłumienia ruchu zorganizowanych mas 
— kulki karabinowej i bagnetu!

Ale proletaryat nie da sprowokować się 
przedwcześnie do ostatecznej walki! Mimo 
ciosów, zadanych mu przez wojnę, mimo i 
właśnie z powodu buty i zuchwalstwa ka­
pitalizmu, szeregi socyalistycznie zorganlir 
zowanego proletaryatu rosną i potężnieją. 
Poczucie klasowe, zrozumienie konieczności 
twardej i nieugiętej walki na każdym kroku 
i w każdej dziedzinie życia społecznego i po­
litycznego, o stanowisko^ o wpływ klasy ro­
botniczej — wśród mas pracującyah spotęć 
gowało się, co budzi nadzieję, że bliskim jest 
czas zwycięstwa socyalizmu.

Wojna przeszkodziła rozwojowi pracy o- 
ś wiat owej i kulturalnej wśród proletaryatu. 

Dziś tę pracę poldjąć musirny z całym nakła­
dem sił i środków. Dla zwycięstwa prole­
taryatu nie wystarcza tylko silna organiza- 
zacya i poczucie klasowe. Klasa robotnicza 
musi zdobyć wysoki poziom kultury umy­
słowej i fachowej, ze swych szeregów wy­
dać musi inteligentne i etycznie silne zastę­
py pracowników społecznych, gdyż tylko 

przy wysokim stanie kultury proletaryatu 
utrwalić zdołamy rezultaty naszego zwycię­
stwa nad kapitalizmem, utrwalając ustrój 
społeczny na zasadach równości i sprawie­
dliwości społecznej.

Proletaryat polski pragnąc skutecznie 
walczyć i tworzyć organizacye klasowe, zdo­
bywać kulturę i wiedzę — domaga się znie­
sienia wszelkich ograniczeń i ustaw Wyjąt­
kowych, gwałcących prawa strejku, wolno­
ści sumienia, swobody zgromadzeń, stowa­
rzyszeń i agi/tacyi.

Zorganizowany w chwilach powstawania 
Polski militaryzm doszedł dziś do wszech­
władnej potęgi, pochłaniając lwią część do­
chodów państwa, ciesząc się przywilejami 
•kosztem naszej gospodarki społecznej i lu­
dności pracującej.

Dziś, gdy pokój zawarty, żądamy ograni­
czenia zbrojeń i zmniejszenia wydatków na 
armię celem korzystniejszego wyposażenia 
szkolnictwa Indowego, które na bardzo ni­
skim stoi poziomie, co jest powodem ciem­
noty, braku kultury i wychowania wśród 
licznych warstw narodu. Wszak 51 procent 
analfabetów w Polsce — jest naszą hańbą 
wobec cywilizowanych narodów, do których 
mamy pretensye należeć.

Proletaryat domaga się ukrócenia samo­
woli paskarskiej, konfiskaty rozbojem lich­
wiarskim Zdobytych majątków paskarzy 
wiejskich i miejskich i opodatkowania wy-

0 Międzynarodówkę socyalistyczny
Od chwili, gdy w r. 1848 Marks i Engels 

w wiekopomnym manifeście komunistycz­
nym rzucili hasło: „Proletaryusize wszyst­
kich krajów łączcie się!“ — stała się aktual­
ną sprawa stworzenia widomego symbolu 
i narzędzia tej łączności: organizacyi mię­
dzynarodowej proletaryatu.

Organizacya ta, znana z historyi pod na­
zwą I. Międzynarodówki, powstała w 16 lat 
później w r. 1864, nie była jednak zdolna do 
życia, gdyż jej twórcy zaczęli budować dom 
od dachu. Zamiast zorganizować wprzód 
silne partye w poszczególnych krajach, któ- 
reby mogły połączyć się w organizacyę mię­
dzynarodową, stworzyli Międzynarodówkę, 
która miała od góry organizować proletaryat 
poszczególnych krajów. I. Międzynarodów­
ka, pozbawiona podpory od dołu, nie podo­
łała olbrzymiemu zadaniu i upadła Wkrót­
ce, poczucie łączności międzynarodowego 
proletaryatu żyło jednak dalej wśród mas 
robotniczych i gdy ruch socyalistyczny 
wzmógł się w Europie i powstały w wielu 
krajach silne partye socyalistyczne, powsta­
ła też w roku 1889 II. Międzynarodówka, 
której pierwszym aktem było ustanowienie 
święta 1 Maja.

II. Międzynarodówka trwała aż do wojny 

isokich zyśków kapitalistycznych, celem, zdo 
bycia środków na ubezpieczenie społeczne:, 
na oświatę i kulturę.

Klasa robotnicza domaga się utrwalenia 
pokoju ze wszystkimi narodami, ze Wszyst­
kimi sąsiednimi naradami, gdyż trwały po­
kój dajie możność rozwinięcia się sił i dóbro- 
bytu narodu i klasy robotniczej.

Polski robotnik podnosi dziś z całą siłą 
hasło: Proletariusze wszystkich krajów łą­
czcie się!

Odbudowanie międzynarodówki socyali­
stycznej jest kwestyą pilną i konieczną. 
Rozbicie międzynarodowie proletaryatu na­
dal istnieć nie może bez szkód dla interesów 
proletaryatu. Reakcya międzynarodowa or­
ganizuje się, grożą Europie nowe zawikła.- 
nia niebezpieczne dla pokoju świata. Jedno­
stronny traktat wersalski, dyktowany sa- 
molubstwem i zachłannością zwycięskich 
kapitalizmów koalicyi, miast usunąć, wy­
tworzył nowe krzywdy i niebezpieczeństwa. 
Celem wymuszenia spełnienia ciężkich wa­
runków przez Niemcy, francuska reakcya 
nietylko zająć pragnie bogate kopalnie nie­
mieckie Zagłębia Ruhry, ale chce iść do Ber­
lina! Robotnicy Iranciuscy w dniu 1 Maja 
zaprotestują przeciw tej nowej Okupacyi 

militarnej, groźnej dla pokoju Europy.
Odbudowanie Międzynarodówki jest za­

tem rzeczą doniosłej wagi dla ukształtowa­
nia się stosunków międzynarodowych', dla 
pokoju świata.

Do ponownej zbrodni wojny światowej i 
powrotu reakcyi i mordu wojennego — mię­
dzynarodowy socyalistyczny proletaryat do­
puścić nie może, raczej obali ustrój kapita­
listyczny i ureguluje życie międzynarodowe 
i społecznie na zasadach sprawiedliwości i 
braterstwa równych z równymi.

Niech żyje 1 Maja! Niech żyje Międzyna­
rodówka socyalis tyczna! Precz z wojną! 
Niech żyje braterstwo Indów! M. P.

światowej, która przerwała gwałtownie sto­
sunki międzynarodowe — i więcej nie odżyła 

w swojej dawnej postaci. To, co się dziś na­
zywa II Międzynarodówką, jest zgrupowa­
niem najbardziej ugodowych grup socyali}- 
istycznych, dostarczających różnym rządom 
burżuazyjnym ministrów, osłaniających li­
stkiem figowym rzekomej „socyalistyczno- 
ści“ tych rządów ich antyrobotniczą polity­
kę. Wystąpiły z niej najsilniejsze partye 

środkowej Europy, jak włoska, francuska, 
niezależni niemieccy, wystąpiła partya 
szwajcarska, wystąpili niezależni angielscy 
i wiele innych partyi.

Tymczasem bolszewicy po owładnięciu 
•sterem państwa rosyjskiego odrzuciwszy 
nazwę socyalistów i przenicowawszy do 
gruntu program socyalistyczny stworzyli 
nową Międzynarodówkę, którą nazwali III, 
jako rzekomą .spaidkobieriozynię dawnych 
socyalistyciznych Międzynarodówek. III mię­
dzynarodówka miała od początku to podo­
bieństwo z I-szą, że również wzięła sobie za 
zadanie organizowanie od góry partyi po­
szczególnych. Obejmowała wtedy jedną sil­
ną nietyle liczebnie, ile rozparząldzainymi 
bagnetami partyę komunistyczną rosyjską 
i drobne grupki w różnych krajach, po któ­



rych spodziewali się twórcy III Międzynar 
radówiki, że urosną w silne pairtye, rządzone 
z Moskwy i posłuszne każdemu skinieniu 
swej macierzy, rosyjskiej party! komunisty­
cznej. Rachuby te w znacznej mierze zawio­
dły. Pomimo, że komuniści przelicytowy? 
wali w radykalizmie i obietnicach szybkie­
go obalenia ustroju kapitalistycznego s-o- 

cyalistów, metody dyktatorskie komunistów 
rosyjskich, traktujący cały proletaryat nie- 
rosyjski, jako swoich niewolników, istnie­
jących poto, by rosyjskiemu państwu sowie­
ckiemu odbudować rozbite przez ruchy wy­
zwoleńcze podbitych narodów imperyum 
carskie i obowiązanych do ślepego posłu­
szeństwa, zrazić musiały nawet tych robo­
tników zachodu, których pociągał program 
komunistyczny. Z trudem sklecone silniej- 
isize nieco partye komunistyczne w Niem­
czech i Francyi rozlatują się w naszych o- 
czaoh. Jedyna, silną p-artya, która przystą­
piła do III międzynarodówki włojska prędko 
z niej wystąpiła, nie chcąc być prostą agen­
turą imperyalistyczneigo państwa sowieckie­
go."

W tych warunkach kilka pasrtyj socyali- 
stycznych, wiernych tradycyom prawdziwe­
go markisowskiego socyalizmu, jak szwaj­
carska, francuska, austryacka, niemieccy 
niezależni, angielscy niezależni, porozumia­
ły się ze sobą, aby stworzyć organlizacyę mię 
dzynarodową w celu odbudowania, prawdzi­
wej Międzynarodówki socyalistycznej, obej­
mującej cały zorganizowany proletaryat 
świata i tymczasowego zastąpienia jej par- 
tyom, będącym jej członkami. W lutym tego 
roku odbył siię w Wiedniu kongres, na któ­
rym założono taką organlizacyę pod nazwą 
„Międzynarodowa Wspólnota Pracy", którą 
popularnie nazywa się IV Międzynarodów­
ką.

I nasza PPS musi znaleźć sobie drogę w 
tych ciężkich warunkach i wejść pod dach

WITAJ NAM PIERWSZY DNIU MAJOWY!
Witaj nam pierwszy dniu majowy!
Witaj dniu Święta gnębionej Ludzkości!
Bo dziś milionów pod jarzmem pochylone głowy 
Podnoszą swe oczy — ku Słońcu Wolności!

Witaj dniu Święta Braterstwa i Zgody!
Witaj symbolu dręczonej Ludzkości!
Bo dziś dłoń bratnią podają sobie narody 
By wspólnie dążyć — ku Szczęsnej Przyszłości!

Proletaryusz.

1. Maja a ubezpieczenie robotnicze
W dniu 1 Maja lud pracujący wysuwa 

żądanie rozszerzenia ustawodawstwa społe­
cznego, a w szczególności ubezpieczeń ro­
botniczych.

Obecnie jesteśmy świadkami wprowadza­
nia nowej ustawy o ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby. W byłym zaborze rosyjskim 
tworzą się powoli kasy dla chorych, w Ma­
ło polsce kasy chorych wprowadzają stop­
niowo nowe przepisy o ubezpieczeniu rodzin 
i nową skalę zapomóg, odkładając przeważ­
nie do 1 czerwca br. wprowadzenie ubezpie­
czenia służby domowej, robotników rolnych 
i leśnych.

Otóż w czasie demonstracyj majowych 
musimy domagać się, by z dniem 1 czerwca 
wszystkie kasy chorych wprowadziły cało­
kształt nowych przepisów o ubezpieczeniu 
rodzin, służby domowej, robotników rolnych 
i leśnych. Wiele kas zniszczonych w czasie 
Wojny musi być reaktywowanych (np. w 
Tarnobrzegu itd.).

W dzienniku ustaw Nr 35 został ogłoszony 
regulamin wyborczy do kas chorych, który 
przygotowuje wybory na jesień. Dlatego też 
komitety partyjne zaraz po ogłoszeniu tego 
regulaminu powinny poczynić starania do 
wyborów do kas chorych, by robotnicy zor­
ganizowani uzyskali w nich odpowiednie za­
stępstwo. Sprawa ta jest bardzo ważną, gdyż 
chodzi tu o opiekę nad chorym robotnikiem.

Za czasów austryackich istniało obok u- 
bezpiieczenia na wypadek choroby także u 

międzynarodowy. Nie jest to jednak sprawa 
łatwa. W II Międzynarodówce, która stała 
się niegodną nazywać socyalistyczną, pozo­
stać niepodobna. O III-ciej, która socyali- 
styczną nazywać się nie clicie i świeżo zni­
szczyła bagnetami i armatami pierwszą so­
cyalistyczną republikę na świecie — Gruzyę, 
niema co mówić. Komuniści rosyjscy, zre­
sztą wszęchwładcy w III Międzynarodówce^ 
zrżekli się świeżo i socyalizmu i komuni­
zmu, oddając Rosyę na łup eksploatacyi za­
granicznych kapitałów, odbudowując wła- 
snemi rękoma ten sam kapitalizm, który 
zburzyli przed trzema laty. Pozostaje IV, 
bezwarunkowo najodpowiedniejsza, ale i do 
tej trudno z miejsca przystąpić, gdyż jej 
twórcy, ożyto nie znając stosunków wscho­
dnich, czy też chcąc w*  ten sposób pozyskać 
sobie pewne żywioły III Międzynarodówki 
zaczęli od potraktowania lipcowej walki 
Polski z najazdem rosyjskim jako „najazdu 
burżuazyi na robotniczą republikę". Jasiniem 
jest, że dopóki IV Międzynarodówka tej ta­
ktyki nie zmieni, trudno mówić poważnie 
o przystąpieniu do niej PPS.

Najbliższy kongres PPS musi tę sprawę 
rozstrzygnąć i zadecydować, jakie stanowi­
sko zajmie PPS w okresie przejściowym, 
póki nie odbuduje się prawdziwa wszech- 
rohotnicza Międzynarodówka. Dziś nie po­
siadamy jej niestety, ale choć brak między­
narodowych węzłów organizacyjnych, Sku- 
wających proletaryat całego świata w jedlną 
całość, to żyją węzły duchowe, które poprzez 
góry i oceany, poprzez potoki bibuły burżua- 
zyjńej, rozsiewającej jad nienawiści do 
wiszystkich ludzi, mówiących innym języ­
kiem, skuwają proletaryusza z proletaryu- 
szem. Jeśli one wytrwają, z popiołów wojny 
światowej odrodzi się wielka zwycięska So­
cyalistyczną Robotnicza Międzynarodówka.

Jan Dębosz.

bezpieczenie robotników od wypadku. Nie­
stety Sejm dotąd nie przystąpił do zrefor­
mowania tego ubezpieczenia, co jest naglą­
cą koniecznością. Obecne bowiem przepisy, 
mimo noweli z r. 1917, są przestarzałe i wo­
bec kolosalnej drożyzny krzywdzące inwali­
dów pracy. Mianowicie za podstawę do wy­
miaru; renty w razie nieszczęśliwego wy­
padku może być wzięty (jako najwyższy) 
zarobek w kwocie 3600 K rocznie (2520 ma­
rek). A więc robotnik, zarabiający 10.000 
marek miesięcznie (120-000 marek rocznie), 
w razie nieszczęśliwego wypadku i wynikłej 
z tego niezdolności do pracy otrzyma rentę 
wymierzoną old kwoty 2520 marek rocznie, 
(w razie zupełnej niezdolności do pracy ren­
tę w wysokości dwie trzecie tej kwoty, t. j. 
138 marek miesięcznie!). Kaszta pogrzebu 
mogą wynosić najwyżej 100 koron (70 ma­
rek!). Renta dla wdowy wynosi 20 procent, 
dla sierot 15 procent zarobku, najwyżej je­
dnak 510 koron, względnie 378 marek ro­
cznie!

Jak widzimy, cyfry te, podwyższone w ro­
ku 1917, są na dzisiejsze czasy wprost że­
bracze i prowokują robotników, których w 
razie kalectwa i niezdolności do pracy ska­
zują na śmierć głodową. Dlatego też robo­
tnicy w dniu 1 Maja muszą zażądać zmiany 
tych przestarzałych przepisów i wymiaru 
renty wedle rzeczywistego zarobku. Jeżeli 
państwo zaopiekowało się inwalidami woj­
ny, to również musi się zaopiekować inwa­

lidami pracy, tembardziej, że pieniądze na 
ten cel powinni dać pracodawcy.

Wszyscy dostają dziś dodatki dirożyźnia 
ne, jedynie tylko inwalidizi-robotnicy nie 'do­
stają prócz żebraczej renty ani feiniga.

Dlatego też apelujemy do związku posłów 
socyalistycznych, a w szczególności do po­
sła tow. Żuławskiego, by zaraz po' zebraniu 
się Sejmu w dniu 10 maja postawił odnośny 
wniosek, gdyż chodzi tu o tysiące robotni­
ków i górników.

Rówmież żebracze jest ubezpieczenie na 
starość urzędników prywatnych, ale sprawa 
zreformowania jego jest już w Sejmie.

Ubezpieczenie na starość było już hasłem 
robotniczem za czasów rządu austryackie- 
go, który nawet projekt ustawowy przedło­
żył parlamentowi, udaremniony jednak 
dzięki przewlekaniu przez Koło polskie. 
Sprawa ubezpieczenia bytu starcom robo­
tniczym powinna jak najprędzej stanąć na 
porządku dziennym obrad Sejmu.

Wreszcie ubezpieczenie robotników na 
wypadek bezrobocia jest znowu aktualne ze 
względu na idącą falę bezrobocia przez całą 
EuJroiftę. W Polsce przez szereg miieslięcy 

mieliśmy akcyę zapomogową dla. bezrobo­
tnych w byłym zaborze rosyjskim, która je­
dnak jest już zupełnie zlikwidowana-

Sprawie ubezpieczeń społecznych musi 
klasa pracująca poświęcić baczną uwagę i 
zademonstrować za ich rozszerzeniem w 
dniu 1 Maja. Bezrolny.

MICHAŁ MARCZEWSKI

PIERWSZY MAJ
Stary zbudził się, siadł na poiś-delli ii przetarł 

bazy kułakiem.
Dniało.
Tiam za oknem jego . izdebki wstawał -taki 

śfwieży, wonny dzień majlowy, krasił wręby szpi­
czastych dacthójw, obramowyiwał czarne sylwe­
tki wyniosłych kominów i taik-im siziełmowisiklim 
promieniem różowej zorzy zaglądał w prosto 
w twiarz.

A ku ku!
Zresztą Wszystko spało jeszcze.
Citszai panlojwjała dookoła i nie iprz-erywiały jej 

ani te głuche uderzenia parowego młota, ani te 
-zwykłe -przeraźliwie, przeciągłe, poranne gwizd­
ki;, ani nic, nic wiogóle, jedynie za, ścianą rozle­
gał slięt stłumiony szelest i gwar jakby p>ółgio- 
śno prowadzonej -rozmowy.

Twarz starego slkilzywdła -się W jialkimś bole­
snym półuśmiechu.

— To oni — szepnął i tęgą żylastą pięścią, za- 
bębniił po ścianie moicmo.

Wind potem w sąsiedniej stancy! -rozległy się 
czyjeś -spieszne (kroki, -drziwi od niej, otworzono 
energicznie i na spiojcizywiającego w łóżku sitarca 
spojrzała para żywych, wyrazistych źrenic dwu- 
diżiieistdkilkuletniego młodzieńca.

— Aa... Dzień dobry ojcu! Cóżto? zbudziliśmy 
pewno, prajwda?... A mówiłem im, żeby izlacho- 
wyyali się ciszej! Kiedy Doi za|w(sże tak!

Zrobił jaklilś gest, mający wyralżać niezado­
wolenie. Staremu j-edn-ak nie szło o to wcale.

Machnął ręką.
— Daj spokój, to nie oni... Ja islam...
—- Sam?... Talk wweśnie?... Przecież dzisiaj...
— No tak, tak, wiem, wplem... -święto... Ale przy 

zjwyczajenie widzisz... przyzwyczajenie... Nie -za­
pominaj, lae to aawiślzie -czterdzieści lat... Dla 
minie już teralz mogą nie gwizdiaić wictalle... Minie 
nie trzeba już teraz budzić!...

Sposępniał, -po -chwili jednlak uśmiechnął -się 
tym gorzkim nieco- uśmiechem.

— A wy siwtoją drogą idziecie — zapytał syna 
nagle.

— My?... Idziemy, naturalnie idziemy! An- 
dziiia splotła pyszne girlandy, Bolek przygoto­
wał chorągiewki...

Ożywił się niezwykle.
— Mnie się tzldiaje- na|wet, że... że jeżeli ojciec 

już nie- śipi, to... to moglibyśmy zaczekać—
S|ęd®ił, że go wreszcie przekona, lecz ojciec -za­

machał obydwom a rękatmi gwałtownie-.
—• Nie, nie, nie! Ja zostanę... Ja nawet będę 

jesiżcze spać.
— Spać?... Ale d-laicizego tak?-
— Dlaczego?... Dlatego, że— że jla nile- chcę 

Ja, -widzisz nie przywykłem... Ja- ja... widzisz, 
czterdzieści det -ch<j:i|zl!łtem łydko do knajpy... 
czterdzieści la-t myśmy widzisz nie znali, nie wiie- 
dZielk.. czterdzieści lat myśmy nie mieli- takiego 
święta wcale i.-, i teraz, tera® ja nie chcę, nie!... 
Teraz, tleralzi tb późno- Dla mnie za późno przy­
szedł maj!.-



Żałość aiilm jakaś szarpała, bóll go gniótł.
Wyprostował -sdlę hardo i wskazał synowi na. 

drzwi-
— Zostaw mnie 1; idź! Idź, zarazi ildlź!
Młody pochylił głlojwę nia piePslii i iwysz-ódH po- 

słu^znie.
I słychać było -niezadługo jak oni wszyscy 'ópul- 

szciziaii mieszkanie i zbiegali ze schodów giwlair- 
liiwile, wesoło, radośnie, a stary poztois.tiał na łóżku 
biby sfcamienSlały, pogrążony w ciężkiej zadu­
mie.

.Słońce Wstawiało, budził się !d|o życia piękny 
maijolwiy dzień, la przed oeziami wyobraźni stare­
go ‘robotnika przesuwały sę takie ponture, posę­
pne obraizy z- tych miniion-ych' ciziteuidiziiestu lat.

Cdętżka wałka, ciężki trud. Taka -ciemna za­
kopcona, przepełni-o-na wyziewami smarów, ża­
rem ogni hała i taka idiusizsna, -plugawią, smrodli­
wa, zapluta knajpa.

GzterdJzaieści lat! Czterdzieści lat!
Dla -niego tein- pierwszy Maj przyszedł iza pó­

źno, 'zia późno!

Do wszystkich organizacyi PPS
Towarzysze i Towarzyszki!

Zgodnie z decyzyą Rady Naczelnej, powziętą 
na. posiedzeniu z -dnia 13 kwietnia, załą-czamy 
tekst rezolucyi, którą należy przyjmować na 
zgromadzeniach i wiecach 1-majowych:

„Zgromadzeni w dniu 1 miaja robotnicy i ro- 
boitniicie miasta (w(si).....  stwierdzają łączność
swioj-ą z piro-leitlairyateim całego świata i niezłom­
ną wolę prowadzenia walki o -nowy ustrój spo­
łeczny, o Socyaliizm.

Zgromadzeni zdają sobie sprawę z niebez­
pieczeństw. jakiemi grozi zdobyczom ruchu ro­
botniczego wzrastająca wszędzie fala reakcyi, 
i wizywają lud pracujący miast i wsi, by sku­
pił się gromadnie pod sztandarem czerwonym 
Spiskiej Partyi Socyalistycznej i przeciwstawił 
z bezwzględną stanowczością wszelkim zaku­
som reakcyjnym.

Zgromadzeni stać będą nia straży trwałego 
pokoju, protestują przeciwko mi-litaryzmowi i 
kastowym cechom armii, żądają powszechnego 
zmniejszenia zbrojeń i sprowadzenia liczebno­
ści wojska do koniecznego dla obrony granic 
minimum.

Zgromadzeni domagają się sekwestru artyku­
łów pierwszej potrzeby, oraz aprowiza-cyi miast 
i miasteczek przez Państwo, gminy i koopera­
tywy spożywców, domagają się kategorycznie 
wprowadzenia w życie wolności obywateli, znie

Czego żąda robotnik w dniu 1. Maja
Demonistracye- 1 Maja, któriei pirZypaldną w tyim 

rolku na niedldidlę, bęjdlą wielką rewią ruch-u ro- 
botinicziego, który musi ęi-kruć reiakicyfil, że j-est 
ailniiie- zwarty i przygotowany ido odparcia zaku­
sów reakcyjnych. Militaryzacyą kolejiaiiziy pod- 
-az-a.s -oist-aitniógo sltirej|k|u 1 wyprawiał Karola po 
koronę węgierską wyklalzluj|ą|, że zarówno r-eak- 
cya poilislka ja-koltież reakicyąi euatapejiska- zamie­
rza odzyskać placówki, uttflope w czasie pajzle- 
łomu reyoibuicyjnego. Dlatego też klasa pracu­
jąca całego- świiata musi iść stoOiidaimlie ipriziecti|w- 
ko IkHerykaHnej i IkapUtalistyaznżj reaklc-yli. Polski 
proletialryalt musi nawiązać bli-skie stosunki' z 
proletaryatem ukraińkim we wseho&ich czę­
ściach Rzeczypospolitej polskiej li razem -z nim 
stanąć do- walki pirtzleictiiwkto żubrom salachledkliim. 
Międzynarodówka robotnicza musi być odbu­
dowana, Niem|iec|cy siołcyalilślcffl mUsizą jiedhafc 
uznać wiollę łuldju górn-o śląskiego należenia do 
Polski, socyaliści ozescy musżą powetować 
r-am Ikrzywdę cieszyńską, gdyż tyljklo- poid tym 
warunikilem może p-rżlyjść 'do- zgody.

Robotnicy fabryk i kopalń muszą w dinią 1 
Mają piodlnieść haisło- 'uslpo-łęazniiienila fabryk i 
kopalń, a na r-aizii-e wprowadzenia kontroli robo­
tniczej -przez ustanowienie ikiomliitietów fabr-y- 
cizinych li kopalnianych -oraz Izby ipralcy.

Wobec ratyfikowania 'pokoijlu iz Rosyą musimy 
domagać się -zupełnej dentobdfeajcyiii, ppzomnia- 
ny millitaryzmiu ną miłi-cyę ludową na wypaldek 
obrony państwa i zapiewnlilenlDą i iwałego pokoju. 
Z chwlillą gdly mamy iptriz(ylsitąp|ilć dlo- piizjepTOwa- 
dizienia postanowień traktatu pokloj. a Rosyą 
tou-simy -sżclzierzie dążyć do ultatWąleniia iStlałego 
p<koju żel -wlsichodńim sąisiaidlelm' ii wejść z nim 
w -stosunki handlowe, aapei wn-iającle nam zbyt 
towarów w Rosylś j- ptrizyiwóżl stamitę(d: suno|wlców- 
Repirieisye ąd'mńiniistir|acyjtae, sitoisawian-e w cziasi-e

Ale słońce iw|zinósi się coraz -wyżej, doraizi 
wyżejj, ptactwo świergocie za oknem talk ponę­
tnie ii do piersi rozgoryczonego starca sącżlyć 
się poczyna taki dobroczynny ciepły strumień 
wiosennych tchnień. Rod -wpływem jego ta 
ciężka bryła ło|du, kltóra kamieniała m-u n-a ser­
cu prze®' łata, topniej© powiOłi/ i znika, -a z nią 
opu-Szclza gio też i ten zawzięty demon (złej pa­
mięci Idoma-n-ycth żalwiodów, -upokorzeń i krzywd. 
Jakaś d-obroiclziynna wróżka pieszczotliwą Idlłonią 
ujmuje jego- starcze skronie, łagotdnlie- gładzi si­
we nia głowie włosy i -szepcze mu d0 ucha, tak 
miękko, rozkosznie szepcze.

Daruj, przebacz-, zapomnij, wstań i idź!
Idź zia miasto, n-a p-ola, na łany, -gdzli-e oni! po­

szli, -gdzie młodzi! Iidlź w sady, -ogrody, dąbrowy, 
gdzie kwitną czeremchy i bzy. Idź na suterokie, 
dalekie prziestrizenile, gdzie -ziemia drży pierw­
szym. miłosnym -dlreislziazein i otwórz' zamyślone 
oczy i paftirzi i patrz i patlrz; jaki piękny, jaki 
ICzarowny, j-akli -wspaniały ten nasz. tętn- robo­
tniczy, ten culdlny, -culdlny -pieiWszy Maj.

si-enia stanów i ustaw wyjątkowych, usunięcia 
z kodeksów karnych artykułów wymierzonych 
przeciwko wolności osobistej, wolności słowa, 
sumienia, koali-cyi itd., domagają się pełnej anr 
nes-tyi dla przestępców politycznych, uchwale­
nia przez Sejm i wcielenia w życi-e ustiaw o u- 
bezpi-eczeniach społecznych, o komitetach fa­
brycznych ,i Izbie pracy.

Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie spor­
nych spraw narodowościowych w urzeczywist­
nieniu zasady stanowienia o -sobie narodów, 
jedyną drogę zaś ku zrealizowaniu międzyna­
rodowej solidarności prole-taryiaitu w odbudowie 
jednej Międzynarodówki Socyalistycznej, pię­
tnują wszelki ucisk narodowy i zasyłają brater 
ski-e pozdrowienia socyalistycznemu proletarya 
towi wszystkich krajów.

Zgromadzeni wyrażają głębokie oburzenie z 
powodu niecnej napaści Rosyi Sowieckiej na 
■ąiepo-dległą Gruzyę s-ocyalistyczną,, -przesyłają 
pozdrowienia w imieniu proletaryatu polskie­
go ludowi gruzińskiemu i oświadczają, że spra­
wia odzyskania, niepodległości dla Gruzyi — 
podobnie jak dla Armenii i Azerbejdżanu — 
jest wspólną sprawą klasy robotniczej całego 
świata“.

Warszawa, 21 kwietnia 1921 r.
Sekrełasiyat Generalny.

(wtoj-ennym przeciilwko- p-olkim komuinistoan, prze- 
'Ciw-ko siocyiaHaistom fukrlalińslkiilm lii h p. muszą u- 
stać. Stan wiyjątklowiy- pow-iniieti być zniesiony- 
ilniteamlawąnlii ip-oiwliinindl być żwollndieni iz obozów, 
ogólną amneistyia dla- pńtelsitępców pollitylciznych 
powinna być z-araiz ogłoszona. Przestarzałe prze­
pisy c-arskiiego kodeksu- karnego pawlinny być 
ąchytone. Sejm powiiniein jak najprędlziej uchwa­
lić demiokraityicizną usltaiwę. prasową, zgroimaldlze- 
ni-ową i stowartoyisizeinlioiwą.

Kłaislai pracująca w a.lcząca o swoboldy poMty- 
Ktane ii wproiwialdltonlie ustroju snc-ylallilstycizn-eg-o, 
muisi żaproteisitolwąć priaęciwkio zakusom wygło­
dzenia miast i ptrołetaryatu wiejskiego pi-zciz 
wproiwadlzfeinaie wtol-nego piaskla żbożiem, który 'do- 
pnowia|(Mł już -dziiś do tiego, że znacznie tańslzy 
old krajowej mgjki- jeiat! |z|amorska‘ ryż- Nie prywa- 
tnlil pasterze, a-le państwo, gm-iną i wisjpóBIdlziiled- 
n-ie spożywicizie powinny objąć wyży.wi-einiie Lud­
ności. 'Na olbslzlarników -i bogatych kmieci powi- 
-nion być nlałożo-ny o-boiwiiązek d-ositarcizenia izlbo- 
ża dla mlia-sit i -ośrodfców -przemylsłiofwiych i ko­
palnianych.

Ruch partyjny.
ZGROMADZENIE; POWIATOWEJ RADY RO­

BOTNICZEJ PPS W CHRZANOWIE pod pńze- 
wlodniilcitwiem tow- Wliikltora Gatnlkierwii'azai z Li­
biąża M-aliego odbyło- isiię 12 kwiertnia. Poseł 
tow- Julian Smulikowski 'wygłoisiiił sprawożdla- 
rae pioisieŁskile od chwiilli pawisitaniią Rżeicizypo- 
ep-olliflfej Polskiej ialż ido obecnej doby- Naidl p-ó- 
wyżsiziem isprawioBdainiiem iwiyfwiiąlziałia śię- dysiku- 
syla, w której wlziięli uldlżiiał tow". GlajtniiktowicB, 
Gr-obs, Jeleń i Matys-.

Ze fwizjgllędu ną oglrofm pracy o-śwKafbowtej dla. 
szkół powszechnych posła Smtullikoiwiskiegio w 
Sejmie-, towiatttzyisze i wyborcy, izebrani in|a Egro- 
mialdlzicniiiu- sprawloizdalwlcizjytm posła tow. Srniuli- 
kawislkieg-o ulchwiaMń reiziollucyę, wyrażającą vo- 
-tum zaufajniia Zwiilążkorwii polsłówi PPS, a w 
dzicżegól-niościil itiow. ipłofełolwli Smulikowskiemu. Ha. 
jego ,pracę fe wtalkę wl obronie iutieweisów ludlu 
Iprać-ująciegOL

KONFERENCYA OKRĘGOWA ZAGŁĘBIA 
CHRZANOWSKIEGO odbyła się 17 kwlieti .óa. 
W konfeireaciyi -wlziięli udział członkowie iziarzą- 
diólw odldlzfałów „Z,wi|g)zfcu R. P. G. w Polsce" i 
(Pżewlodniicząicy Ra|d k-opailn|iiainyich iciałeigo -okręgu 
Chrzanowsikilego. Konferenicya -odbyła, się w sali 
Dotnu Ro-bot-niiiclziegoi w Trzebini przy udziale 
polzeSzło 90 mężów za/ufańila. Obrady idiały nie­
zbity -dowód! wlarlolsitiu lic-zlebnego ńalsizej organi- 
zacyi igólrnlilkóiwi, którzy k-roc-zą śmjilało naprzód 
-i piraeizi nikogo -z raz obranej drogi ido unzeiozy- 
wistinliienlila i|dtei s!oicya|lfety|cznej nile idaldlzą się 
sprowadzić. — Podwyższenie i ujednostajnienia 
wkładki do Związku p|o 'dokładnym roizważendiu 
ustalono iw ten sp-oisób, -że ciztaakiotwfe wislzy|sitkiijch 
odidlziałów, z wyjątkiem Kąt i Sipytklowtic po­
cząwszy od 1 maja 1921 bęldlą wpłiaicalli w I kla­
sie po 50 mk., -a -w' drugiej Iklaiśie po- 30 mk- mie- 
siiięcznej w-ładkii'. Robotnicy oddziałów w Kją|t|ach 
i Spytko-wiicaich, że wlzglęldlu nla bardzó marne 
zarobki, aż do czasu podwyżsżęnlila Uch ząrobków 
będą uis-aciziali dotychczasowe wkładki- — spra­
wie wypowiedzenia umowy p-rizez przeldlsliębior- 
ców przemawiiiał tow. Papuga iwyjaśntlając, iż 
przedsiębiorcy knują zamach na górników. Bę­
dą się starali istniejącą obecnie umoiwę pogor­
szyć, -chcą odebrać górnikom aprowizacyę ii nie 
wtiiadiomo co będą za to dawali górnikom. Gór­
nicy jeldnak w obecnych czasach nieslyc-haego 
braku środków żywności na odebranie im apro- 
wizacyi -pod żadnym warunkiem zgodzić isię nie 
mogą i n^e zgodzą się. Musimy być pirzygotowa- 
nii należycie -do walki o ile właściciele Iklopalń 
będą nas do ruiiej swoim -postępowaniem izimfuiszjaić. 
Wypowiedzieli nam umowę -zarobkową, która i 
itiak jes|t niedostateczną i ma licizme brakli, które 
powinny być naprawione, o co będistemy -się ka­
tegorycznie upominać.

Tow. N«sal wsktouje inia 8 punkt umowy, 
który musi 'zostać zmieniony. Górnicy nie życaą 
sobie jakichś 30 patoc. dodatków, lecz chcą mieć 
ustalone przeciętne zarobki. Sprawa wnoszenia 
reklamacyi. na nifski akord j-est także zile ujętą, 
albowiem na wniesienie żądania w tym cielu o 
Komiśyę zarobkową należy dziełka ć pwzteiz dwa 
14-ld|niilowe -okre-sy zarobkowe- Okalectaoiniyich -p-rziy 
-wypadku w -kopalni górników itinektiuje śię po 
-ich iwyizdńowlieinńu nile po ludzku. Dafj-e się im 
■miarną ziapł-atię miiżsize-j kafegoryi, jakoby za karę 
i dobija się ich głodem. Węgiel deputatowy 
przyldfeiela sftę również -n-iespriuwieliiwie. Żona­
tym -woiziakldm daje isię mniej twlęgla- anfilżelli 
kopaczom kawalerom.

-Do punktu umowy uiehwalońO szereg wnio­
sków, miiędzy innymi uchwiafl-ono-, że pitz-y za­
wieraniu umowy należy konsekwentnie- obsta­
wać poiziy zatrzymaniu diotycihicizialsiowego -sposo­
bu -aprowidowania, górnilikólw. Do punktu otrtgąni- 
iziaicya -i taktyka; uchwalono, że ściąganie wkła­
dek ido organizacyi zawodowej przez- 'kancefliairye 
kopalina należy na iwlsżyis|i|k|fch kopiafl-nulach jak 
najrychlej iputaeproiwadzlić, jlakoteż zaMaldać i 
budować kooperatywy górnlcizie iptnzly kalżidlej o- 
sadiziie górniczej.

Dzień 1 Maja jako miiędzyiniaroldawie Święto 
robotników b-ędlą wszyscy górnicy urodzyścae 
świętowali. Powzięto luchwiałę że dlziień 3 Maja 
j-est Idlla górników żwykłem dniem roboczym i 
dlatego wsizysc-y góirniicy w dniu 3 mfaja pójdą 
do pracy. J-aikokolwń-ek przymus Idio śwtilętiOwianią 
dnjia tego- uwalżąć bęldlą iziai pmolwiokacyę ze sltroiny 
kapiitalistów.

Tow. Pytlik ize względu na spóźnioną porę w 
treściwym -przemówieniu pmżeldisltawlił zebranym 
historyę powslanlii-i,,Górniczego Doimu 3drowia“ 
w Byistrej i obecny stan'.

Na- wtniosek tow. Pytiilkia. uchwalono następu­
jącą rezolucyę:

Uznając konieczną potrzebę ifsitalicńia. Nakła­
dów -dla ratowatnai żdlrowila górników, a temsa- 
meni potrzebę nabycia na własność ilsitoiejąjcego 
już „Górniczego Domu ZdWowfilaT w Bystrej, a 
■obecnie zarządzanego przaa -ptrizj-mfiisiowy -zairtząd 
rżądu pol-ski!eg|o, który ialż! kklłlęidl jlast włalsnoiścią 
2. grupy Staw, góamllczego ma Śląsku Ctasżyń- 
■sikfitm; izw-ażlylwlslzy, że nia ulńteczlylwftstinHlenlile tego 
potrzeba -koniecznie iznaicznego- kiapitału uichiwa- 
l-aan-y, ulż dołożymy wśzyistiklilch Sił! i starań, aże­
by górnlilcy złoży® j-alk najpirędaeji. Jjeidinioraizlowio 
swój jednodniowy Zarobek @ai kupno- ,,Górni- 
clzego Diomiu Zdrioiwia" w Bystrej.

Dalej uchwalono, że c-ztonkowie Rald kopal-



■aainiyich, ipo pnlząprowaldjzieniu na feażidlymi szybie 
•®djpofw^e(diniej uchiwały, ‘winni. iziażądlać ód: Miiaro- 
wnlilków 'kopalń ®ebranila od górników jiddino- 
ifilndiowelgo iziainobkiui dl 'o)dldlabii!a go iprzóż iręlce Rady 
kjofpialoiaiiej ićfo rak głównego zlaaiząldu Zwlilążku, 
który iwimiien izjakłaid rten nabyć toa Własinlość 
łSwtiąiżku. J. P.

BŁOGOSŁAWIENI
Błogioisławienli, kltórzy w cżasile gromów 

Nie uitraidilli! rówinioiwiagi idjuicłta,
Krtiórym na widok spustoszeń i złomów

Niie Płynie z sercla pieśń rozpaldzy głufcha,
Krtóaizy wśród nocy nieprzebytej cieni

Nie tracą .wiary w blask rannych promiieni: 
BłogośŁawieniii!

Błogosławiłem!}!, albowiem ich męstwo 
Wielkiego gmach u wrota ilm. otworzy,

Gdtóe razem z Chwałą króluje Zwycięstwa — 
Be© twardych kajdan i bez tiylch obroży,

Które ba ziemi noszą uspódlenif...
Tan raj silę tylko idlta silnych Zieleni — 

Błogosławieni!

Błogosławieni, albawliiem ich syny
Będą sprzątali zl ich izfflajren owbce —

I wśróid zmartwychwstań porannej gołdtedny, 
Gdzie złote słońce blaskiem Zandgoce,

Będą wołali duchem podniesieni:
Za lojców sprawą śiwiit się nam' rumieni — 

Błogosławieni!
Jan Kasprowicz.

Z KRAJU
MYŚLENICE, 7 kwietnia! 1921. Sprawozdanie 

z wiecu p. posła Bochenka. W idmlihi 4 (kwietnia; 
h. ot odbył isdię w isali Rady powtilaft. wi IMyślęni- 
cąch wiec agitacyjny. (zwołamy prizaz posła Józe­
fa Bóchleńka, a czując że wybory do Sejmu bę­
dą wkrótce^ ipilzybyii ratom iz Bochenkiem niie- 
odłąciaallni jego towarzysze i! iwiebzni kaUdlykłaci 
na półsłów Pałkla z Droigilni i Kaźmierciziajk z 
Bieńkówka.

Pio oibfedlzie u Kuidiasiowicza i wypidihi kilku 
.puhatrów goryczy poseł Bochenek po wyipowie- 
diżentai żalliu dó Innych partyi poflWtycizinych ii 
krzywd jlajkfe się chłopom dziieją, aaichęcał 
chłopów, któitzy przeważnie póijiaUi byli, aby siię 
trzymali! Ijlegioipartya. Po przemowie Bbchenjkla, in- 
torfpęlował go wójt iz Bóżęty (który od alkoholu 
ledwo Isltał na nogach) aby (w1 Sejmie nositawił 
wraiosefk o) zmianę ustawy o kasach chorych 
w ten sposób, iaby chłopi byli wolni od ubez­
pieczenia na wypadek choroby swej służby do 
m«w^.

Na wwijesionjąl ihteirpelacyę połaeł Boteihlettilek 
zabrał gfltote i oiśtwialdictzył, że ustawę tę najlejtaiej 
ichłopil zniosą w ten sposób, gdy się pojawi jak*  
,.pasibrzuch“r z Kasy chorych w gminie iw celu 
Spisania sług, to weźcie na niego dObreoO kija, 
tlo Sie mu odniechce nas więcej napastować.

Dartej przedstawił posłowi! Bochenlkiowi jeden 
® chłopów', źb obecnie płacą wielkie podatki 
gruntowe !i Hi. p„ na co Bochenek oświadczył, 
ażeby podatków nie płacić wcalej jak się komu 
duży podatek widzi niech rekursuje.

Ładny poseł ludbtwy, chluba powiatu myśle- 
rdckiego’, który w Sejmie uchwaliła ustawy, a: 
piÓSnliej wyfcolnalwców usltaiw każę chłopom kija­
mi ganić i podatków ną tpotrzleiby ipańlsltwą nile 
d® płacie. Czy pan,. paMie posilę, tniile IPobioraSz 
dyet ize skarbu państwa w khuołdie 19.600 mk1. 
miesięczfcie, które są izłokHopie Itazy podatkach 
lub pożyczane, a ty radzisz chlop<hn podatków 
nie (płacić? Takie ipostępiwanie poisz© jest ®d 
bolszewika a nie posła „ludowego".

Były Stapińszczyk.
WOJUJĄCY KSIĘŻULKO. Miklaszowice. pow. 

Bochnia. Kisdąldlzi wikary Rojek bfflje w kościele 
ludlzji po twarzy aż krew- płynie, jalk to miało 
mjilejisce prz,eid świętami wiólkanOcineimli'. Sprawa 
pmzediśtalwia się następująco: Przyszedł do ko­
ścioła Ida, nabożeństwo Jan Jaigte, ai (ponieważ 
nie idhidilał siię cisnąć w kloscieile, sitamąlł sobie 
przy wiejścilu, gdy naldtaedł ks. wikary i bez 
powodu iziacizął igo popychać i! szarpać aby sśasldł 
do (środka kościoła, Jagła' mu Izlwród® Uwagę, że 
i ta gdlżile isrtlofi także kościół jest li Bóg jest w 
tem miejscu. Ksiądiż pddlniósł rękę (a jest sobie 
tęgi jegcmość) i uderzył Jagłę w twarz aż mu 
się ktaw- ustamlil polała i tak zakrwa wiłem ego 
jestadzie bił 'dalej, aż ludHe zalcizęli się oburzać 
dopiero przesilał kartować człowieka ffl poszedł 

odlprawiilać nabożeństwo (niesłychane!). Parafia­
nie (zapytują tą idlroigą, czy w ten isposób' koścdÓł 
nakazuje księżom krzewić reliigię chrześidiańśką 
i co na to biskup Wałęgai, kltóujyl nie dawno 
objeżdżał (parafie i uiriząldlzał miiisye, by nawrócić 
wflemych- Klsfflęże metody bieliła i to w kościele 
gorsiz|ę)cy Idlają przykład! Jako świadkowie ziajj- 
ślciila są: Józef Porębski, Staulilśław Wójcik i wie- 
llu innych.

TRZEBINIA. Profanacya Zwłok. Piiży kopaniu 
grobów iną cmentarzu w Tteieibini wsi wykopuje 
silę całe kastco>oitruipy jesacze 'ze ziłożonomi ręka­
mi na piietrslilaich, ba całe trumny iwiyrzuca się 
(z grobów, niie mówiąc już o wykopywaniu Całych 
nóg, rąk, igłó|w jeszcze z włosami’ i' <t'. ’d. >A obok 
togo cmentarza lelży1 przleiJeż prańv|iie odłogiem 
30 morgów ziemi! niatożąciej do nigdy nienasyco­
nego proboszcza Iks. Bolka. Wszystkich członków 
fltomliltotu kościelnego po nażwjilshu piętno­
wać bęjdlzfeimy, 'jeżeli istan ten Się niie zmieni. — 
Obecnie prlzy nUdchidZącej porze leltnliiej Wyrzu­
canie rozkłaldajięlcych siię ciał grozii wybuchem 
epiidiemBi.

Zgromadzenia
DO TOWARZYSZY WÓJTÓW W POWIECIE 

WIELICKIM! Tlofwarzysże! Z oikazyt uroczysto- 
ścfl Święta Prołertlar^iatu 1 Maja uprzejmie Was 
-wtsizyistkiilch izapraszam idb waięcia udziału w wie­
cu, Ikltlóry Odbędlztile isiię na Górnym rynku i, w 
pochodznle manifestacyjnym w niedzielę o godzi­
nie 10 rano. Pnzybąidźcie koledzy, niechaj ża- 
dnego iz Wais pile braknie i zabierzleie z sobą, 
chłopów Iz gmin, aby się mogli przysłuchać 
różnym; .sprawom, o których będzife na. wiecu 
mową.

l-.go Miaiją w bieżącym roku powinien j musi 
twlypajść izniakomifcie! Musimy pokazać naszym 
wrogom, że lud ciemiężony w mieście i na wsi 
jest zorganizowany i potrafi bronić swoich 
iporialw, to wlóljiciilą wl powiteleie tutteljistoym są uśfwia- 
idómiienii fj istoją pód Czerwonym Sztandarem, iziai 
którym wsizyscy w idnfiju 1 Maja pójdziemy ra- 
żem, lio ld|ópóki 'żjy|je pracowita, ręka chłopska, 
dotąd' żyć będzie odrodzona, Polska!

Klemens Tatara
wójt z Kiożnic małych — Wieliczka.

POS- TOW. ŻUŁAWSKI PRZED WYBORCA­
MI. 11 kwietnia odbyto -się w sali cemento­
wni w Szczakowej iziełwaUliie Pal którem tow,. 
poseł Żułajwiskii złożył sprawozdanie, iz działałnio- 
Żdi Iżwfiązku iposłow PPIS'. Sala była całkowicie 
wypełniona robotnikami z cementowni, ize szkliar- 
nlil ,j kblejąrizy. Zgromadzenie izfagalił '|qw. Grohb 
z Chrżainoiwla, przewodniczył tow. Tukialj i Woś, 
isekketarzJolwiał tow. Piętak. Następnie; tow. po- 
sleł Żuławski omówił diziiałalność posłów PPS, 
a iw sizieizeigółnoślai w (pracach nad kdnistyrtucyą, 
wspominając, żie posłowie isocyailisltyazini mieli 
'trudne 'zadatite doi ispełnliiebila, gdlyż icała pri- 
wioa islolildiaimie głosowała przeciw poprawkom 
posłów socyialliistyicznych. Po Peferalclile tow. Żu­
ławskiego przemawiał jeszcze tipw. Litwiński, 
omawiając ispralwy akcyi cennikowej.

Pio przemowie jietsizldze kilku towarzyszy u- 
chwalono rezdluciyę, wyralżaj-ęcą wiatam żalufa- 
nia Związkowi posłów socyaffliistycąnych za ich 
owocną pracę wl Sejmie, 'a w slZdzególaości po- 
słowiil Żuławskiemu za jego pracę nad sprafwąmi 
robotni ciziemi.

ZIELONA, pow. Bochnia. Druta 25 kwietalia 
odbyło islilę zgromadzenie puMictzne, na którym 
referowali tow. Mazur, wykazując dzlkoldiltwą dla 
Poflski działalność endecyi i Witosa. Przedstawił 
jak iciężklo musi wialczyć klasla robotnicza o po- 
iepszenlile siwej Idol®, a jak relalkaya usiłuje roz­
bić orgąnlilzacye robatniidze. Mówcia objaśnił co 
mają robić beząiollni i małorollnlil, aby iim było 
łepiięj i że tylkO' pod sztanldafreimi PPS mogą 
walłcizyć o s|w|e wyzwolenie. Naśt/ęipihie referent 
udzieli® infjoirmiacyi jak zalkłaldać stowarzyszenia 
spożywcze, podnosząc ilch znialcizeiniiie dla klasy 
pracującej, pouczał jalk organizować biblioteki 
i czytelnie, aby się ksztiałclić i uświadamiać 
przez czyitainiie socyalistylciznej prasy. W Zielonej 
rozpolclzięrtio dawno już robatię przy regulacyi rze­
ki'. Robotę 'regulacyjną 'prowadzi centr. dróg wo­
dnych, iluldzBom nie wypłaca śię przez ‘Sześć ty­
godni! izarobku, a slą to sami biedacy, którzy 
z 'grosza żyją, a panlowiie dozorujący kupują 
sobie iwciąż nowe koniie j| wózki.

W leiałlej cjkolicy wójtowfie wydają 'Za dobrą 
zapłatą książki robotnicze na wyjazd. Kto do­
brze, t. izm. killkaset marek n.ie ziaipłaiclil, temu 
książki nie chcą wydać. Obywatele tutejsi pro- 
sHą (bardzo posłów socyalliisityaznych, aby się 
zainteresowali opuszczonymi nietylko przez 

nząd, ale izldaje się fi przez Boga, bo na|wet ksiądz 
powiada, że mu książki paginęły i j ak (kito chce 
wycliląg metryki, to musffi ną nęwo płącić dl to 
;po)w|ażne kwoity iza wpisanie do księgti. >■— Po 
zgromadzeniu rtloiw. Mazura wierny, że miejsce 
nasze jesit tyilko z robotnikami pod slztaftudarem 
PPS.

SIERCZA. Dnia 17 Ikwietnfe odbyło się tu 
izgiromaldzieinie pod przewodnictwem tow. Laich 
miama W spiraiwHe uroczysitoścli 1 Maja. Tow. 
Lajchmaii omó|w|ił sprawy organiizlaicyjne i, ‘Zachę­
cił izebrajnych do wzięcia udziału w demonstra 
icyi w dhiiu 1 Maja. Tow. JieldyMak otauaiwliał 
sprawy argan)i|zącylii pOilńltyciznej' i pitzedhltawii 
znaczenie obchodu 1 Maija jako protestu prze­
ciw zakusomł reakcyi- Mjuisdmy pokalza.ć, żie nńe 
pozwolimy by nas wodzono inia piasku Zatnor- 
iskiego lub jiegto pomclcinifca, który ,feń*ę  ptrżeicihiwa- 
ła w ,,Wieńciui ii Pls)zczółce“ że Siersza już jest je­
go. 'Siercza Święto 1 Maja obchodzić będzie utoe 
cizyiściie. W idyskusyi przeomalWilali tow- Piichorz 
U dinnil OzewCnŁ

KRONIKA
BROSZURA MAJOWA. Pfrózyldyum CKW po- 

sitanoiwiło pobierać za, broslzurę p1- t. „Rohatnicjzie 
święto majowe" 5 mik. 'Pńzyczlem 3 mk. orgami- 

‘zacye mliejisicowe ipo uskutsdzinieni.u siprziedaiży 
odsyłają niielzwłlc|c|zmie do (k|a|sy CK W na; nazwt- 
isko toiw- M. Jan|k|oiwśkliiej, 2 mk. zaś orgainfilzacye 
zatrzymują w kasie miejscowego' komiteta.

PORTRETY POSŁÓW SOCYALISTYCZNYCH 
Daszyńsklieglo, 'Bobioiwsfclilego, ' fjaapińśk.ilego- 
Klemensiewlicza, MJisioBka i MoracueiWskliego w 
cenie <poi 260 mk. są do nabijała w artystycznym 
Eiakładlziile fotograficznym tow. Malisiza w Kra­
kowie, ul. Wiśflna 9. Wysyłka tylko zia paprtzje- 
dnliem (nadesłaniem pieniędzy tub 'Za izaliSdzką-

REFORMA ROLNĄ W POW. MYŚLENICKIM 
Zdawałoby feię» że tut- 'poiwiat mający kiilku 
posłów piastowców ze senatpitam Średinfewskini 
na icizele i ctziboinka klomifeyli ziemskiej posła: Bo­
chenka nie będzie upośledziolny’ przy plflztepro- 
wadzaindiu reformy rollłnej. Tymczasem powiato­
wa komiifeya iżi|emska po „wy-iśtępie“ poste Bor 
chenkia 'Zaipaldfta iw ileltjarg ;i izfotudżą jąl Izapeiwne 
dopiero, .nowe wybory isiejmioiwfe. Chlppl dzlejkiają 
na obieicialną Eiemlię jak żyd)zi na Mesyąsizia. — 
Teraz przyjdą hyeiny piafetowskiiei i będą izmoiwsi 
obiecywać. Wybieirżcffle tylko ŚredlniaWfekiegp <to 
senatu, toi dostaniecie tzfflemiię. Cierpliwość mą 
swoje granice. Osiziulkani wyborcy mogą niiesipa- 
dziankę zgotować Iswym wybrańcom.

MYŚLENICE. Dwugłowy orzeł. Na bUdynigu 
sądu powiatowego w Myślenicach iptrezieintuje do­
tąd nia pamiątkę 'Otrzdł ausittryacki iku fwi'ellki‘emiu 
zgoirs'aenti)u mieszkańców mdlaisitfai. Czy może p. 
burmiiistrz i p. naiazeln.ik isądu c/-Ok a ją, że doi Pól- 
ski ipiowrócą jeszcze Habsburgowie, ą aa szacu­
nek idta orła austłryacklilelgo Mstataą radcami 
dworu. Czerwiny orzeł.

Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

TYGODNIOWE PISMO SOCYALISTYCZNE

>TRYBUNA<
od 15 marca b. r. wychodzi pod redakcyą: K. Czapińskiego, 
I, Daszyńskiego, T. Holówki, M. Niedziałkowskiego, St. 

Posnara i Z. Zaremby.
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia b. r.: Miesięcznie 
w kraju z przesyłką 70 Mk, Kwartalnie 200 Mk. Zagranicą 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena numeru 

pojedynczego *20 Mk.
Redakcya i Administracya: Warszawa, Warecka 7,tel. 230-44 
Administracya czynna codziennie od godz. 10—3 popol- 
Redaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od godz. 12—1. 
Numer okazowy „Trybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu. f f f g f y f f w f Wf WPW
Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
--------- ----------■ ■ firma - 

IGNACY CYPRES Szewska 13/18 
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 

'rtTb' Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem
Mk 80C1—, tensam na kamienie MkSOO'—.Niklo- 
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk 1200-— 
Stalowy damski na rękę Mk 1200’—. Budzik naj- 
lepszy Mk 850'—. Harmonie po Mk 1500—, 2000, 
2500-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350-—• 
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500-—. 600-— 

700’—. Brzytwy po Mk 300’—, 400-—, 500-—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mk.

przekazem. Kupuje srebp© i złoto. "W


